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inżynier 
Członek Zarządu S$. A. Fabryk Chemicznych „Radocha” | 
zmarł po ciężkich cierpieniach w Stockholmie w dniu 15 maja r. b. 


Zmarły oddał całą swą wiedzę, n'espożytą energię i najsumienniejszą pracę 
na usługi naszego przedsiębiorstwa. 


Ceniąc zalety Jego charakteru zachowamy o Nim wdzięczną pamięć. 
à 


Rada Nadzorcza i Zarząd 
Spółzi Akcyjnej Fabryk Chemicznych 
„aADOGRA” 
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RAGNAR LILLJEKVIST 


inżynier, Członek Zarządu Spółki Akcyjnej Fabryk Chemicznych 
„Šadocha“ w Sosnowcu 
W zmarłym tracimy nieodżałowanego zwierzchnika, troskliwego i serdecznego opiekuna. 


Cześć Jego zacnej pamięci. 
Urzędnicy I Robotnicy S. A. Fabryk Chemicznych 
„RADOCHA'" 


EET ESN EG TOWA A p Yyy ZEE KOCE ORO BIE 
UWAGA? Przesmysłiowcy, Wyćwórcy i Kupcy? UWAGA? 
Przypominamy, że termin 


XI. TARGÓW KATOWICKICH zeza SiĘ: 
20. V. — 4. VI. 1939 r. 


Wszelkich informacyj zalnteresawanwm udziela: Śiąkie Towarzystwe Wystaw i Propagandy Gospodarczej, Katowice, Stawowa L. 14, tel. 309-71. 
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Demonstracja hit! 


EXPRES ZAGŁĘBIA” 


Nr, 4 34 _ 


erowska w Gdańsku 


nie wpłvnie na zdecydowane stanowisko Polski. 


WARSZAWA, 15. 5. Dziś wieczorem. 
w Gdańsku odbędzie się — jak wiadomo 
— wielki marsz propagandowy oddzia- 
łów szturmowych narodowo - socjalisty- 
cznych przy dMlziale szturmówek  hitle 
rewskich z Królewca i Prus Wschodnich 
oraz oddziałów Arbeitsfrontu. 

Początek demonstracji zapowiedziany 
jest na godzinę 8 wieczór, przy czym 
irasa pochodu jest tak ustalona, że marsz 
propagandowy okjąć ma całe miasto. 
Gzturmówki hitlerowskie zgromadzą się 
na wiecu i pomaszerują przez Karlswali, 
FElisabethwall na Plac Kaszukski, gdzie 
— jak wiadomo — mieści się siedziba 
„Gazety Gdańskiej”. Z Placu Kaszubskie- 


PODZIĘKOWANIE. 


Serdecznie i mocno Ściskam te 
ręce, które niosły mi pomoc w 
cierpieniu — składam przeto 
szczere podziękowanie 


WP. Dr. Henrykowi Grodzińskiemu 


za wyleczenie mnie i dodanie sił 
w ciężkiej depresji 
J. KUGIEL. 


Sosnowiec. 


Fortyfikacie w Kłajpedzia 
WYLECIAŁY W POWIETRZE 
KOWNO, 15, 5. Obecnie. wychodzi 


‘na jaw, że przyjazd admirała Raedle- 


ra do Kłajpedy, pozostaje w związku 
z wielką katastrofą, jaka wydarzyła 
się przy budowie tam niemieckiej 
twierdzy. Z nieustalonych bowiem 
dotąd przyczyn nastąpiła wielka eks 
plozja, w wyniku której większa część 
dotychczasowych fortyfikacyj wyle- 
ciała w powietrze. 

W katastrofie tej zginęło kilkuna- 
stu robotników i saperów, oraz bardzo 
dużo zostało rannych. 

Dążąc do wyjaśnienia przyczyn ka 
tastrofy okupacyjne władze niemiec- 
kie przeprowadziły masowe rewizje 
i aresztowania. e 


Pamiętaj, że WIELKIE WYGRANE 


padają stale w szczęśliwej kolekturze 


KAF TA LA 


Kto wygrał ma loterii 


WARSZAWA, 15. 5. Stała dzienna wy 
grana 10.000 zł. padła na nr. 107416 

25.000 zł. na nr. 11768 

15.600 zł. na nr. 61769 


go uda się pochód szeregiem ulic Ga 
Langgasse, gdzie oddziały ustawią się do 
defilady. Po defiladzie na Hansaplatz na 
stąpi rozwiązanie pochodu. W pochodzis 
niesione mają być transparenty — żąda- 
jące powrotu Gdańska do Rzeszy. 

DERE EE E  NOSZESCYG PEAK SA 


Red. Cat-Mackiewicz 
ROZPOCZNIE 21 BM. SWA DZIAŁAL- 
NOŚĆ PUBLICYSTYCZNĄ. 


WARSZAWA, 15. 5. «Słowo» wileń- 
skie donosi: „Redaktor Stanisław Cat- 
Mackiewicz, po wysłuchaniu opinii Sądu 
Obywatelskiego w związku z jego sprawą 
powrotu z miejsca odosobnienia w Bere- 
zie Kartuskiej i wstrzymania się od dzia 
łalności publleystycznej, podejmie z dn. 
21 bm. swą przerwaną działalność i w 
dniu tym ukaże się pierwszy jego arty- 
kvl w «Słowie. 


W związku z tym warszawskie sfery 
polityczne udzieliły przedstawicielom pra 
sy polskiej następującego komentarza. 

Uważać należy za wyłączone, by w 
ckecnym stanie rzeczy partia  hitlerow- 
ska w (Qidańsku przedsięwzięła coś aa 
własną rękę bez Ścisłych instrukcyj i 
rozkazów z Berlina. A Berlin wie dobrze 
jakie byłyby konsekwencje naruszenia 
obecnego stanu w wolnym mieście i praw 
dopodobnie konsekwencyj tych w obec- 
uej chwili nie będzie chciał ponieść. Sy- 


tuacja, jeżeli chodzi o stanowisko Polski- 


jest zupełnie jasna. Jeżeli Parademarsz 
hitlerowski ma wykazać niemieckość 
Gdańska, to jest to zbędne najzupełniej 
ponieważ minister Reck w swoim prze- 
mówieniu nie ukrywał, że większość lu 
dności Gdańska, to ludność niemiecka. — 
Natomiast wszelkie próby zmiany obec- 
nego stanu rzeczy siłą spotkałyby się z 


natychmiastową reakcją Polski. 

Również, jeśli chodzi o pogłoski o ple- 
biscyt ten nie miałby żadnego znaczenia 
ponieważ Polska nie dopuści do żadneg? 
jednostronnego rozstrzygnięcia ani dro 
g4 siły, ani drogą zmiany jakichkolwiek 
norm prawnych. Władze hitlerowskie z9 
staly o tym poiuformowane i nie pozo- 
stawiono im ani cienia złudzenia co do 
stanowiska Polski. 

Demonstracja hitlerowska w Gdańsku 
może być natomiast słusznie uważara za 
argument, podnoszony przez Polskę, że 
ludność Gdańska ma w obecnych ramach 
prawnych zupełną swobodę w ksztalto 
waniu sawap Życia polityesnjgo. 

CIOS Ge 


Kto raz piwa TYCHY skosztuje 
Ten je stale ze smakiem pije 


Drugi apel pokojowy 


przygotowuje prez, Roosevelt 


NOWY JORK, 15. 5. PAT. Waszyng- 
toński korespondeat »New York Times<« 
donosi, iż prezydent Roosevelt przygoto- 
z którym 


wnuje drugi apel dolot 


zawróci się w odpowiednim momencie. 


Według informacyj z kół zbliżonych 


do departamentu stanu, prezydent ma 


wystąpić z propozycją zwołania  konfe- 
rencji, poświęconej zagadnieniom ekono- 


mieznym. 


ka szgaltach pism 


Niejedmnośiće poglądy 
ppeańmsów Si” 


»Kurier Warzsawski: przynosi intere 
sujący artykuł gen, Wład, Sikorskiego, 
który analizuje sytuację, jaka wytworzy 
ła się po ostatniej mowie prem Daladie- 
ra. Autor zwraca uwagę między innymi 
na zzo W esy a politycz 


10.000 zł. na nr. 35086 1238978 152216 

5.000 zł. na nr. 135788 

2.560 zł. na nr. 910 23569 24214 50364 
28469 33588 83188 123407 130155 139728 


2.000 zł. na nr. 26507 31455 79116 81053 
20470 98742 98728 125277 138259 139179. 


Walny zjazd delegatów 


kół Związku 


W dniu 14 bm. odbył się w Będzinie 
powiatowy walny zjazd delegatów kół 
Związku Rezerwistów, na którym wybra- 
re zarząd powiatowy w osobach pp. To 
masza Majera, Franciszka Hamankiewi- 
cza, mgr. Bolesława Buczka, Alojzego 
Czakana, Jana Rafała Kamińskiego, Zdzi 
siawa Giersza i Kazimierza Jęczenia. Do 


tel. 614-72 SOSNOWIEC, 


Restaurucja-Bancing 
„PALAIS BE DANSE“ 


UL. SADOWA 8 
podaje do łaskawej wiadomości, że 


© GRÓD LETNI 


po gruntownym remoncie zostanie otwarty w dniach najbliższych. 
Całkowity dochód z dnia otwarcia nowy zarząd przeznacza na FON. 


Rezerwistów 


komsiji rewizyjnej powołano pp. dyr. Zie 
leniewskiego, dyr. Wł. Zielińskiego, Ja- 
na Lorka, Józefa Gołąba i Wiktora Zę- 
balę. | 

Uchwałą wysłania depeszy do Pana 
Marszałka Śmigłego - Rydza i odśpie- 
waniem I-ej Brygady zakończono walny 
zjazd. 


tel. 627-81 


nych w państwach >osie. 

I tak — 

Swego czasu w 1925 roku, 
ufany Mussoliniego, generał 
tył miłym gościem naszej armii, wólz 
Włochów faszystowskich widział jaszo 
niebezpieczeństwa, jakie grożą na dłuż- 
szą metę Polsce ze strony Niemiec. Doce- 
niał w pełni rolę kluczową Rzeczyposgo- 
litej w Europie. Rozumiał i uznawał za- 
dania oraz misję Polski na Bałtyku. Ż5- 
czył nam nie tyiko pięknego rozwoju 
Gdyni. jako czysto polskiego portu, któ- 
ry powstawał na naszym wybrzeżu, ale 
i mocnego utrzymania w swym reku Gdań 
ska, jako stojącego na straży przy ujściu 
Wisły. 


kiedy to za- 
Grazioii, 


Dzisiaj więc uwierzyć nam trudno, a- 
żeby chciał on współdziałać z próbami u- 
jarzmienia, czy nadwątlenia niepodległe- 
go państwa polskiego. Przecież Polska 
silna i całkowicie niezależna odpowiada 
najżywotniejszym interesom Włoch. A 
tą Polski gwarancją niezastąpioną jest 
bozwarunkowe utrzymanie naszego i tak 
b. skromnego stanu posiadania nad Mo 
rzem Bałtyckim, jakie nam przywrócono 
w 1919 roku w Wersalu. Tym zaś lepiej 
dia nas, że Gdańsk stał się dzisiaj spra- 
wą całego świata cywilizowanego. 

Na tym tle interesujący jest układ 
mediolański, który zdaniem autora nieze 
go nie zmienia. Na straży współpracy 
włosko - niemieckiej stoją komisarze 
Trzeciej Rzeszy, rozmieszczeni w różnych 
działach wioskiej obrony narodowej. 

Autor jest zdania, że 

Łączenie wszakze z tym układem. pak 


tów o nicagresji, narzucanych  ostatu*o 
przez Niemcy Litwie, Łotwie oraz Esio- 
mi nie wydaje się właściwe. Wiemy, co 
pakty te oznaczają w rozumieniu kierow- 
ników Trzeciej Rzeszy. Chodzi o okrąże- 
nie Polski od północy. Państwa bałty?- 
kie są w położeniu ńiezmiernie trudnyiu 
Przyjmą więc może formalnie propozycje 
berlińską. A to jest pewne, że w momcL- 
cie próby nie dałyby się one użyć wbrew 
własnym interesom przeciw Polsee. 

Zaanalizowawszy następnie położenie 
państw skandynawskich w związku z ich 
odmową na znane propozycje niemieckie 
-- autor stwierdza i na tym ©deinku za- 
pelną porażkę dyplomatyczną Niemiec. 

Front pokojowy, który się tworzy ce- 
iem przeciwstawienia się agresji Niemitea 
jest owocem szlachetnej i konstrukty w - 
nej idei. Posiada on nad państwami »csi< 
pie tylka przewagę materialną, ale rów- 
nież j druzgocącą przewagę w dziedzinie 
moralnej. 


Nowe sukcesy 


WOJSK CHIŃSKICH. 

CZUNKING, 15. 5. Komunikat 
chińskiego sztabu generalnego zaprze 
cza wiadomości, jakoby wojskom chiń 
skim broniącym przejścia rzeki Han 
na zachodzie od Haskou groziło okrą 
żenie. 

Według tegoż komunikatu, oddzia 
ły, chińskie odniosły sukcesy w pro- 
wincji Anhwei i na północ od Kiangsi 
gdzie japońskie oddziały musiały sie 
wycofać. 


Nie tak nie zdobi Pal, jak piękńa I czysta cera, 
Fo potęguje pówab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
iysiące Pań żawdzięcza wyzbycić się piegów, plam: 


stosując 


KREM MYDŁO i PUDER 


YJ „LACTOLIN” 
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Nr. 134 


Wojna 
kartograficzna 


Nie ma prawie tygodnia, by prasa 
nasza nie przyniosła wiadomości o ja- 
kimś nowym wyczynie naszych naj- 
bliższych sąsiadów z zachodu na polu 
propagandy kartograficznej. Zarówno 


maniackim wprost uporem pod płasz- 
czykiem obiektywizmu naukowego u- 
prawiają intensywną twórczość, mają- 
cą na celu przedstawienie naszej pol- 
skiej rzeczywistości w krzywym zwięr 
ciadle kartogratieznym. A więc na 
mapach etnograficznych zaciera się 
starannie i zmniejsza zasięg zajętych 
przez nas obszarów, na mapach poli- 
tycznych przesuwa się najdowolniej 
granice, by tylko (choć w ten sposób, 
skoro inaczej nie można) zaspokoić 
własne pia desideria w stosunku do 
terytorium Polski, 

Wszystko to byłoby czasem aż 
¿mieszne w swej bezsilności i pseudo- 
naukowej bladze, czasem irytujące i 
drażniące, a na ogeł można by 


vrowadzona propaganda mieć może. 

To też nad wypowiedzianą nam 
przez Niemcy „wojną kartograficzną“ 
nie można obojętnie przechodzić do 
porządku dziennego. Nie odpłacając 
się pięknym za nadobne nie chwytając 
się, oczywiście, broni klamstwa i fał- 
szerstwa, trzeba jednak systematycz- 
nie przeciwdziałać tej akcji, na ataki 
„dpowiadać stale prowadzoną kontr- 
ofenzywą. 

Nie można powiedzieć, by. nau% i 
propaganda polska nie tu nie robily, 
ale można chyba stwierdzić, że dotych 
czas robią za mało. Po PRE karto- 
grafia polska, której poziom pod każ- 
dym względem można uznać za bardzo 
wysoki, za mało dostarcza propagan- 
dzie amunicji do tej walki, propagan- 
da zaś nasza (która trzeba to wyznać, 
nie jeden ma grzech lub przynajmuiej 
zaniedbanie na sumieniu) za mało o tę 
amunicję zabiegr i nie dość inte: syw- 
nie nią poza granicami Polski szat zje. 

Ten stan rzeczy różne 

Do najważniejszych należą: 
środków materialnych na prowadzenie 
badań źródłowych i niedociągnięcia 
organizacyjne, które często odgryw ają 
większą rolę, niżby się to pozorn'e 
zdawać mogło » 

Po też wiele poważnych przedsię- 
w zięć naukowych w dziedzinie geogra- 
pojętćj, przedsięwzięś za- 


ma przyczy- 
brak 


fii szeroko 
krojonych na wielką skalę, posuwa się 
naprzód w tempie, które zupetnie nie 
odpowiada biegowi w ypadków 
trzebom chwili dzisiejszej. Można so- 
jak cekawe wy 
historyczno- 


bie łatwo wyobrazić, 
niki, nie tylko ze ściśle 
naukowego punktu widzenia, przyni 
są prace nad „Atlasem Historycznym 
Polskim“, prowadzone zbiorowe przez 
kilka najpoważniejszych naszych to- 
warzystw naukowych z Polską Aka- 
demia Umiejętności na czele, Pracem 
tym jednak /eszcze niezmiernie daleko 
do końca. t ż ważkich argumentów 
znalazłaby nauka i propaganda nasza 
w takim naprzykład „Atlasie Nazw 


0- 


niektórzy poważni uczeni, jak i mniej | 
poważni popularyzatorzy niemieccy 
nad 
tym zwykle przechodzić do porządku 
dziennego z pogardliwym milczeniem, 
gdyby nie duże, a dla nas szkodliwe, 
znaczenie, jakie ta celowo i planow? 


Te wielkie odległości 
mieckich składów wagonowych już same 
przez się stanowią nie tylko  przyw ilej, 
ale 
; (8 arastają do rzędu nigdzie niespotyka 


Geograticznych Słowiańszczyzny Z9- 


„EXPRES ZAGŁĘBIA” 


> Pasty do A Gwda płyn do metali, proszek do 


mycia i prania „MYT 


2, proszęk do szorowania „FORS”, 


proszek owadobójczy „SAM? oraz mushołapki n 


Str. 3. 


W telegraficznym 
skrócie 


SZPIEDZY ŚKRADLI DOKUMENTY 
MIN. SKARBU ANGLII. 

Scotland Yard poszukuje gorączkow( 
szpiegów, którzy skradli teczkę z ważay 
mi dokumentami, należącą do kanelerza 
$karbu Sir John Simona. 

Sir Jobn Simon bawił w poniedziałeł 
w Yarmouth. Gdy wrócił do Londynu 
stwierdzono, że w bagażu jego brak tecz 
ki z dokumentami. Dotychczasowe poszu 
kiwania w Yarmouth i w Londynie nie 
dały wyników. 


EGIPT W OBAWIE PRED ZABOREM 
` WŁOCH. 

Jak donoszą z Kairo, w Egipcie pauu- 
je poważne zaniepokojemie z powodu 
wzrastających w DLikii przygotowań wo 
jennych. Koncentracja wojsk włoskich 

Libii przy udziale oficerów niemiec 
kich dokonywuje się w przyspieszonym 
tempie i, zdaniem  miarodajnych kół 
egipskich, może się kierować zarówno 
przeciwko Tunisowi, jak i Egiptowi, à 
uawet przeciwko obu krajom równocze% 
nie. 


ói ofiare ma FON 


Tranzyt z Rzeszy do Prus Wschodnich 


jest pod każdym wzgiędem uprzywiliejowany 


Niemiecki tranzyt z Rzeszy 
„Wschodarch 
jest ped każdym względem tranzytem u- 
przywilejowanym, jakiego nie znajdzie 
sie gdziekolwiek indziej. 

Kousekwencja Paryska z 21 kwietnia 
1021 r. stanowiąca zasadniczy statut tegu 
tranzytu, posiadała już w ówczas cechy je 
dnostronnego przywileju dla ` Niemiec, 
dalsze zać umowy polsko-niemieckie po 
g'ębiały jeszcze tę jednostronność. 


do Pru: 


Jakie są te przywileje? Rozpatrzmy je 
najpierw w jednym rodzaju tranzytu, w 
tyvanzycie kolejowym. Dla tranzytu z 
Rzeszy do Prus Wschodnich przewidziano 
aż pięć szlaków kolejowych o długości od 
1198 do 40% km. przecinających Pomorze i 
Wielkopolskę z zachodu i południa i na 

północny wschód. 
przejazdu nie 


nych koncesji o walorach politycznych 

Po tych 5 szlakach biegło kilkadzie 
siąt niemieckich pociągów osobowych 1 
towarowych dziennie, prowadzonych 
przez polskie parowozy. Podróżni z Rzo 
szy do Prus Wschodnich i odwrotnie, nie 
są obowiązani posiadać 


| 


EPE a e a ara EPE AGRO STARAŃ" 


chodniej* ks. St. Koziorowskiego, gdy 
by atlas ten by? już całkowicie wyda- 
ny. Ileż bezcennych materiałów m” sgl 
by nam dostarczyć „Słownik Geogra- 
fiezny Państwa Polskiego”, n nad któ- 
rym rozpoczęto pracę przed 9 laty, a 
którego wydaro dotychczas zaledwie 
11 zeszytów I tomu, doprowadzająć 
tom ten (w układzie alfabetyczny!) 


dopiero do litery F. Warto dodać, że § 
Po- T 


jest to tom poświęcony właśnie 
morzu Polskiemu, Pomorzu Zackod- 
niemu i Prusom Wschodnim. Tom na: 
stępny, będący w opracowaniu, ma 
objąć region Śląski. 

Za ileż lat przy  dotychczasow/u: 
tempie prae ujrzy on światło dzienne? 


Wszystkie wymienione wydawnte- p 
SS i 


twa (a podobnych można by jeszcze 


więcej przytoczyć) należą do rzędu ķ 


tych, których szybkie ukończenie na- 
% h : radyniisć 
leży uznać naprawdę za” kom'eczność 
naństwową. 


5 nw, układów 
w kierunku jeszcze 
dla strony 
Bno. zezwoliły na przejazd podróżnym nie 
k liieckim bez paszportów, wiz i dowodów 
Ś osobistych pociągami idącymi zwykłym 
A tranzytem, przez co 


|veżgione min. w 60 proc. Władze 


ani paszportów, ani wiz, ani nawet dowo p na liniach tranzytowych Niemey 


daw stwierdzającsch tożsamość. 

Zatem wnętrze tranzytowego pociągu 
stanowi jakby cząstkę Rzeszy niemiec 
kiej. Polski konduktor ma jedynie prawo 
zuządać okazania biletu jazdy. Pedróżny 
jadący z Niemiec lub Prus Wschodnich, 
nabywa na swojej stacji bilet według ta 
ryly niemieckiej, natemiast niemieckie 
koleje płacą nam za przejazd przez pol 
ski teren wg. taryfy polskiej o wiele niż 
szej od niemieckiej, 

„ uwzględnieniem wszystkich ulg, jakie 
są przyznawane polskim podróżnym na 
polskich kolejach, 

Wskutek tego koleje niemieckie z ko 
mu.1ikacji tranzytowej przez woj. pomor 

skie 
messuiwały przez Cale lata i uzyskują 
ogromne korzyści, o wiele większe, niż 
wyneszą należności za tranzyt kolei pol 
skich. 

Mastępną korzyścią kolei niemieckich 
w ruchu tranzytowym jest reszta pozo- 
stada z zapłacenia kolejom polskim za 
przejazdy przez teren tranzytowy WZ. 
taryfy polskjej, przewidującej zniżke 
kosztów przejazdu przy wzroście odległo 
ści, gdy natomiast koleje niemieckie sta 
sują taryfę proporcjonalną. 

Ponadto koleje niemieckie otrzymują 
od polskich zwrot za t. zw. osio-kilo- 
retry wagonów, jakie przebiegły w po 
"agach tranzytowych, w myśl ogólnych 
zasad międzynarodowych. 


Początkowa umowa polsko-niemiec- 
ka, przewidująca 5 szlaków, została od 
1921 r. w drodze wielu, dodatkowych u- 
i porozumień rozszerzona 
większych ułatwień 


niemieckiej. Władze polskie 


stały sie one faktycznie pociągami tran 
zytu uprzywilejowanego. 
Ilość takich pociągów ostatnio wzro 
sła niebywale. Dziś, tylko na jednej linii 
Tezew — Chojnice 


Ś przebiega 36 pociągów osobowych i 52 to- 


warowe na dobe! 

Trzy czwarte podróżnych to Niemcy, 
jedna czwarta cadzoziemey, połowa — to 
SA- -Manni. Wiele z tych pociągów 
pustych mimo wyraźnych posta 
feń umowy, że pociągi muszą być za 
polskie 


ndeckiw na rękę nawet i wówczas, kiedy 


robią 
kiedy zgłaszają tyle pociągów, że ta ilosó 
sztuczny tłok; 
zdradza szytą grubymi nićmi propagan 
dg rzekomego natężenia ruchu między 
Rzeszą a jej wschodnią prowincją. 
Polskie ustępstwa w towarowym 

tranzycie kolejowym poszły również b. 
daleko. Nasze władze celne nie badają za 
wartości wagonów, a jedynie symbolicznie 
stwierdzają całość pieczęci i plomb, ufa- 
jac niemieckim dokumentom co do Ja? 
kości ładunku. Wobec tak daleko posunię 
tych udogodnień i ułatwień, uprzywilejo 
wany tranzyt niemiecki pcrusza się 

na polskim terytorium niemal jak na 

terytorium Rzeszy. A 


O sprawności obsługi niemieckiego tran 
zytu przez polskie koleje świadczy fakt, 
że szybkość przewozu przez woj. pomor- 
skie jest lepsza niż na szlakach niemiec 
kich; sprawność komunikacji tranzyte 
wej wynika choćby z-faktu, że w eiągn 
15 lat było wszystkiego 8 sprawy sporue 
rozstrzygnięte przez Sąd Rozjemczy. 


Na zakończenie jeszcze jeden przykłaa 
z serii polskich ustępstw z ostatnich lat, 
mianowicie z zakresu rozrachunku, utrud 
ijonego przez brak dewiz na rynku nie 
mieckim. Umowa polsko — niemiecka z 
1936 r. i następne układy zredukowały ro 
czną zapłatę w  dewizach do kilkunastu 
milionów zł. zamiast 40, przewidując rów 
nież zapłatę w towarach oraz przyznały 
ponadkontygentowy (ponad sumę 15 mi: 
lionów) rabat w wysokości 50 proc. 


Tak daleko idące ułatwienia ze stro: 
ny polskiej czynią z tranzytu przez wo; 
pomorskie intratny interes dla kolei nie 
mieckich, a cały tranzyt podnoszą de 
norm 
wyjątkewo uprzywilejowanego tranzytu 

bez procedensu. 

W świetle powyższych zestawień i fak 
:ów, narzekania na rzekome trudności ks 
munikacji tranzytowej do Prus Wschod- 
uich okazują się bezpodstawne, fałszywe 
j nie poparte żadnymi słusznymi argumien 
tami. Przeciwłiie. Ułatwienia są ogrom 
Le, 
wielka jest polska ustępliwość i ogrom: 

na miara cierpliwości. 

Tych cech nie należy bynajmniej uw: 
żać za oznakę naszej słabości, jak to o: 
siatnio zrozumieli Niemcy i pomylili się 
grubo. Wypływają one jedynie z dobrych 
checi jak najlepszego ułożenia -stosun 
ków między nami a naszym zachodnim 
sąsiadem. 
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Naszą Kasą Oszczędmości 
jest BANK „SPOŁEMZEI” 


Problemy dmia 


W walce o zdrowie moralne młodzieży 


musi przyjść szkole z pomocą całe społeczeństw u 


od piętnastego do dwudziestego pier- į dzo trudno, 


Taką będzie przyszłość narodu, ja 
ką jest jego młodzież. Przeżycia bo 
biem, myśli, doświadczenia, zbierane 
w tak zwanym okresie dojrzewania, 
stanowią jakby uprawę pod plon du 
chowy przyszłego obywatela. Wy 
bitni pedagogowie i psycholodzy zgod 
nie przypisują olbrzymie, a może i de 
eydujące znaczenie dla ukształtowania 
mentalności dojrzałego człowieka, 
wpływom, jakim ulegał on w wieku 

EZESŁEPA 


Z teatru 


Gałganek 


KOMEDIA W 3-ch AKTACH D. NICO- 
DEMIEGO W TEATRZE MIEJSKIM 
W SOSNOWCU. 


Okres gościnnych występów został 4a- 
Ieczątkowany Świetnie. Teatr sosnowiec 
ki wystawił dobrą komedię Nicodemiego, 
zaprosił lubianego powszechnie i znare- 
go z filmów Franciszka  Brodniewicza 
główną rolę kobiecą obsadził N. Veithów- 
ką, której rola ta szczególnie odpowiada. 

Ale wróćmy do sprawy od początku. 
Kieodemi jest autorem o specjalnym da- 
rze pisania sztuk, w których szczególnie 
uwypuklona jest rola główna. Reszta gra 
jących to postacie drugo i trzecioplane- 
we. Tak też rzecz ma się i w «Gałganku». 
Bolą popisową jest Gałganek, dziewczę o 
złotym i niewinnym serduszku, choć wy- 
chowane na ulicy. Trzy akty komedii to 
droga Kopciuszka do szczęścia. A że na 
takiej drodze muszą być ciernie więc byi 
pim cały akt drugi, Franka i Emilia. Z 
Franką i Emilią jeszcze możnaby było 
jakoś się pogodzić, ale idea przewodnia 
aktu drugiego nie bardzo pasowała w ca- 
łej komedii, wprowadzając zbyteczne 
zgrzyty w charakterystyce osók. Zamia- 
rem autora było jeszcze większe uwypu- 
klenie cnót niewinnego Gałganka na tle 
grzechu i rozpusty ludzi z t. zw. lepszej 
sfery. Nikogo o tym nie trzeba jednak aż 
tak długo i tak widocznie przekonywać. 
NVidz był skłonny uwierzyć odrazu i to 
ra słowo. 

W »Gałganku« pełny sukces odnio- 
sła p. Nina Veithówna (właśnie Gałga- 
nek). Inteligentne podejście do roli po- 
awoliło jej na rozwinięcie całej gamy 
nastrojów wewnętrznych od przemądrza- 
łego i chytrego podlotka, aż do tkliwej 
i serdecznie kochającej już kobiety. Nie 
tedy dziwnego, że za grę swoją zbierafa 
zasłużone oklaski po szczególnie udanych 
partiach. P. Bredniewicz miał rolę mniej 
atektowną. Jego jednak wyłączną zasługą 
jest, że potrafił dociągnąć do poziomu 
pierwszoplanowego, stwarzając sympaty- 
tzny typ marzyciela, który umie jednak 
swe marzenia zreał/zować, Wielbiciele, a 
Jlokładniej mówiąc wielbicielki p. Brod- 
miewicza, które miały dotąd możność o- 
glądać go jedynie na ekranie niewątpli- 
wie umocniły swe sympatie po jego so- 
srowieckim występie. 
` P. E Kryńska (Franka) również bar 
fzo dobrze wywiązała się ze swej trudnej 
roli. W pozostałych rolach wystąpili pp. 
Jatkiewiczowa, Vorbrodt, Obidowicz, Sar 
Lowski i Nawrocki, tworząc szczęśliwie 
'dobrane tło dla ról czołowych. 

Komedię reżyserował dyr. K. Voc- 
łrodt, nadając jej dobre tempo i umile- 
dątnie wydobywające  najefektowniejsze 
momenty, 

Dekoracje p. F. Krassowskiego skrom- 
ne lecz celowe. wim. 


i na 
e OM Ę pW YO TLAJSZO e 


wszego roku życia. 

To też problem 
ulega młodzież, problem jej wychowa 
nia u progu życia, jej zdrowią moral 
nego — jest co najmniej równie waż 
nv, jak probłem zdrowia fizycznego. 
) Je wystarcza, że wagę tego zagad 
nienia docenia szkoła, rodzice i opieku 
nowie młodzieży. 

DOCENIAĆ _JE MUSI CAŁE 

SPOŁECZEŃSTWO. 

Wiemy wszyscy na jak wielkie nie 
bezpieczeństwo, na jakie pokusy wy- 
stawiona jest młodzież w wieku doj- 
rzewania, kiedy wyrosło się już z dzie 
cięstwa, a nie jest się jeszcze człowie- 
kiem dorosłym. Trudno zamknąć 
młodego człowieka, który całym impe 
tem młodości rwie się do życia, pod 
kloszem. Byłoby to nie tylko niemoż 
liwe ze względu na warunki współeze 
snego życla, ale i niewskazane. Mło- 
dzież musi 'być przygotowana do ży- 
cia, musi je więc znać, wchodzić w nie 
jednak musi stopniowo, poznawać je 
rowoli. 

TYM WIĘKSZE, TYM TRUDNIEJ 

SZE CIĄŻY ZADANIE NA TYCH, 

KTÓRZY ODPOWIEDZIALNI SC 
ZA MŁODE DUSZE. 

Iluż to młodych ludzi, ile młodych - 
kobiet marnuje się w wielkich mia- 
stach na skutek braku odpowiedniej 
opieki w tym trudnym okresie życia, 
kiedy stoi się niemal na pragu doro- 
słości i gdy na każdym prawie kroku 
grozi niebezpieczeństwo: 

SPACZENIA MORALNEGO. 


Zadaniu termu sama szkoła nawet 
przy pomocy opieki domowej, często 
tak utrudnionej przez warunki w srół 
czesnego życia, — sprostać nie jest w 
stanie Wiemy wszyscy choćby z wła 
snang doświadczenia z lat młodości, że 
upilnować młodego człowieka, pragną 
cego jak najprędzej poznać życie we 
wszystkich jego przejawach i nie a) 
jącego sobie sprawy z niebezpieczeń- 
stwa, na jakie się naraża — jest bar. 


|i niewątpliwie da dobre rezultaty. 


TU FEŻ POWINNO PRZYJŚĆ 


wpływów, jakim | Z POMOCĄ CAŁE SPOŁECZEŃ- 


STWO. 

Właściciel restauracji, pozwalają- 
cy na sprzedanie alkoholu uczniowi, 
lub wpuszczający młodego człowieka, 
po którym widać, że odpiął dopiero w 
bramie od rękawa płaszcza tarczę 
szkolną i pokryjomu zamienił czapkę 
szkolną na „dorosły“ kapelusz, do lo 
kalu, w którym odbywają się produk 
cje, często może niewinne dla człowie 
ka dojrzałego, ale mogące stanowić 
wielkie niebezpieczeństwo moralne dla 
nieznającego życia i niedoświadczone 
go młodego chłopaka — musi sobie 
zdać sprawę, że popełnia nie tylko 
czyn, stojący w sprzeczności Z pra- 
wem, ale że popełnia zbrodnię wobee 
przyszłości narodu. Powinien zrozu 
mieć, że — być może — staje się tym 
pierwszym ogniwem prowadzącym do 
upadku moralnego młodego obywate- 
la. Bo to, co uważać może za błahe 
w swoim mniemaniu i pozbawione dal 
szych konsekwencji zgorszeńie, może 
właśnie stać się furtką, 
PROWADZĄCĄ NA ZŁĄ DROGĘ. 


Wobec tych zaś, którzy sami tego 
zrozumieć nie mogą, należy zastos0- 
wać jak“ najostrzejsze represje. To 
też bardzo słuszne i pożyteczne jest 
ostatnie zarządzenie kuratoriów szkol 
nych, zaostrzające opiekę nad młodzie 
żą poza obrębem szkół, 

Istniało dotychczas zarządzenie, za 
kazujące sprzedaży alkoholu młodzie 
ży do lat 21 i zakazujące wpuszczenia 


młodzieży do lokali rozrywkowych, w 


których odbywają się występy kabare 
towe. - Za przekşoczenie tych zaka- 
zów groziła niesumiennemu właścicie 
lowi lokalu odpowiedzialność sądowa. 
OBECNIE, NIEZALEŻNIE OD TE 
GO NAKŁADANE NAŃ REDĄ 
GRZYWNY PIENIĘŻNE. 
Zaostrzenie to jest wysoce słuszne 


ad. 


Prywatne Męskie 3-Jetnie Gimnazja ata Gimnazja A |. 
Państwewych Wytwórni Uzbrojenia 


przy Fabryce Karabinów — w Warszawie, ul. Dworska Nr. 29 


przy Fabryce Broni — w Radomiu, 


przy Fabryce Amunicji — w Skarż ygku, p-ta Skarżysko-Kamienna 2, 


przy Fabryce Amunicji Nr. 2 — w 


Dąbrowie — Bór, poczta Kraśnik 


do dnia 5 czerwca 1939 r. przyjmuj ą podania o przyjęcie do klasy I-ej. 


WYMAGANIA — Ukończone 7 kl as szkoły „powszechnej 
Wiek — powyż ej lat 14 i nieprzekroczanych lat 17 


Zdanie 


nego w zakresie 7 klas szkoły powszec 
metyki, geomet rii, rysunków i 


nej z aryt- 
języka polskiego, 


z uwzględnieni em historii oraz z geografii z u- 


eoin -p 


pr zyrody. 


atni wynik badania lekarza gimnazjum. 


O PŁ A T Y— Taksa egzaminacyjna zł. 


Wpisawe 


Kaucja za narzędzia 


Opłata za naukę—w Warszawie zł. 25.00 
na prowincji 


7.50 — jednorazowo dla 
wszystkich, dopu- 
szezonych do egza- 
minu, 

zł. 5.00 — jednorazowo dla 

wszystkich przyję- 

tych do gimnazjum 


zł. 10.00 — 


miesięcznie 


zł. 20.00 


Podanią należy przesyłać pod jedn ym z powyższych adresów załączając: 
1) oryginalne świadectwo szkoły po wszechnej; dla kończących w 1939 


r. — zaświadczenie tymczasowe, 


2) merykę urodzenia, 


3) własnoręcznie napisany życiorys ka 

Egzaminy odbędą się w drugiej po łowi 

odana do datkowo do wiadomości dopuszczo- 
zamiejs cow$ch. 


ogłoszona na miejscu i 
nych do egzaminu uczniów 
imnazja bursy nie posiadają. 


egzami nu konkursowego Der S i piśmien ż 


data. 
czerwca 1939 r.; data będzie 


brzazgi 


Hal io, 
tu Ameryka: 


Od czasu do czasu pisze się po gaze" 
tach o zdziczeniu obyczajów wśród kibi 
ciw sportowych, którzy wywołują burdy 
na boiskach, rzucając kamieniami itp. — 
Sam nawet ubołewałem kiedyś na tym 
miejscu, że gdzieś tam kamieniem rzucili 
szybę w autobusie rozbili, że — jednym 
słowem — nie dżentelmeni są ci kibiet 
zagłębiowsey. 

Ale teraz odwołuję wszystko co złe: 
go powiedziałem o naszych kibicach. Biję 
gię w piersi i twierdzę, że to są anioły 
w porównaniu do ich kolegów z za oceanu 
Bo posłuchajmy jak jest tam: 

BUENOS AIRES, 15. 5. Podczas me- 
czu piłkarskiego na przedmieściu Lanna 
doszło do burzliwych i krwawych zajść, 

Publiczność, niezadowolona z rozstrzy 
gnięcia sędziego, przerwała siatkę dru 
cianą, którą w Ameryce Południowej oà 
dzielone są boiska od trybun i runęła na 
boisko. 

Policjanci, chcąc powstrzymać napór 
podnieconych widzów, dali kilka strzałów 
aa postrach. W odpowiedzi z tłumu po 
sypały się ostre strzały rewolwerowe. — 
Panikę zwiększył fakt, że ktoś pozamy: 
kał wszystkie wyjścia z trybun. Dopiero 
przybyły silniejszy oddział policji przy- 
wrócił porządek. 

Podczas starć zabita została jedna o 
soba, a 6. odniosło ciężkie rany; kilka- 


- dziesiąt osób jest rannych i poturkowa:« 


nych. 

Cudzych się chwaliło, swoich ganiłe 
Toż to u nas w Zagłębiu sielanka na kol: 
skach! Nie wymagamy od łudzi zbyt wie 
le. Pozwólmy ezłowiekowi rzucić od cza 
su do czasu laską lub parasolem. Niech 
sobie ulży!.. wim 

3 —000— 


Przy głośniku 


ROBOTNICY SŁUCHAJĄ RADIA. 


Nakładem Pracowniczego T-wa Oświa 
ty i Kultury ukazała się w dniach ostat- 
nich broszura pt. «Robotnicy słuchają 
radia» Zmajdujemy w niej omówienie 
specjalnych audycyj robotniczych, jakie 
od dłuższego już czasu nadawane są re 
gułarnie przez Polskie Radio oraz popu: 
larne wykłady techniczne, które pozwo 
łą na samodzielne zakładanie a nawet | 
tudowanie aparatów radiowych. W 
broszurze tej znajdujemy również omówie 
nie korzyści jakie przynosi radio robo 
tnikom i ich rodzinom. Broszura ta nie 
wątpliwie przyśpieszy jeszcze proces pa 
pularyzowania się radia wśród najszeł 
szych warstw robotniczych. 


STAROPOLSKIE PIEŚNI MARIAŃ- 
SKIE W AUDYCJI RADIOWEJ. 


W kulcie dla Najświętszej Marii Paa 
ny wypowiadały się z dawien dawna ua) 
tkliwsze i najbardziej wzruszające uczu- 
cia ludzkie. W pieśniach ludowych i kom 
pozycjach artystycznych znalazły one 
swój prawdziwy wyraz, Poprzez wszyskie 
wieki tematy maryjne były źródłem nat 
chnienia kompozytorów. W latach ostat 
nich, kiedy zwrócono się szczególnie k" 
muzyce dawnych czasów — przypomniano 
sabie również stare pieśni mariańskie. 
Audycja ze Lwowa, dn. 17,5 o godz. 16,5% 
onracowana przez dr. Marię Szczepańską 
zapozna radiosłuchaczy z pieśniami ma 
riańskimi z 15, 16 i 17 wieku. Pieśni wyk» 
na zespół wokalny pod dyrekcją Kołacz 
kowskiego. 

Utworom dawnym poświęcona jest rów 
nież audycja o godz. 17,15 która przynie- 
sie utwory na viola diamore Karola Sta 
mitza, jednego z prekursorów szkoły kla 
sycznej. Wykona je Jan Rakowski. 


JI 


Nr. 134 _„EXPRES ZAGŁĘBIA" __ 


Nie stwarzajmy sobie sami trudności 


Że świadomość korzyści, jakie płyną Z 
gry na Loterii Klasowej istnieje w szero- 
kich kołach społeczeństwa, dowodzi sam 
fakt nabywania co miesiąc przez setki tysię 
ty osób losów loteryjnych. Ale każda gra 
ma w ogóle sens i może być prowadzona 
szetelnie tylko wówczas, gdy ujęta jest w 
karby przepisów, obowiązujących wszy- 
stkich bez wyjątku uczestników i z całą ścć 
słością wykonywanych. Wszelkie odstęp- 
stwa od tych przepisów stają się źródłem 
nieporozumień i sporów, często przykrych, 
a zawsze najzupełniej niepotrzebnych. 

W myśl tej zasady dla każdej Loter'i 
KĶlasowej opracowywane są regulaminy i 
przepisy, z którymi gracze powinni się za- 
*najomić przy nabywaniu losów. Plan i 
wrzepisy posiadają wszyscy kolektorzy | oka 
«ują je na żądanie nie tylko swym klien- 
łom. ale każdemu, kto się w tym celu zgło 
vi trudności więc pod tym względem nie 
ma żadnych. Mimo to zdarza się często, 
że gracze bądź wcale ne zaznajamiają 
się z przepisami, bądź też poznawszy — nie 
stosują się do nich. 

Najbardziej rozpowszechnionym jest za 
niedbanie ostatecznego terminu odnowien'a 
losu do następnej klasy, chociaż termin ten 
uwidoczniony jest wyraźnie nie tylko w 
przepisach, ale i na każdej „p ątce'. Gracz 
sapomina, że określenie takiego terminu 
jest konieczne dla dania możności kolekto- 
rowi, który w razie niewykup enia w termi 
nie oznaczonym losu staje się jego właścicie 
lem_ sprzedania go innemu zwolennikowi 
gry foteryjnej. Bo zadaniem kolektora jest 
właśnie n'e innego, tylko sprzedaż losów, 
nie można go zatem pozbawiać niezbędnych 
po temu warunków. ; 

Zaznaczyć należy, że gdy dawniej ostate 
czny termin odnowienia losów przypadał 
na 5 dni przed rozpoczęciem ciągnienia, to 
jeraz przesunięto go na ostatni dzień pow 
szedni przed ciągnieniem. Jest zrozumiałe, 
te dalsze przesunięcie terminu jest nie- 
możliwe. 


Na tym tle, gdy zwłaszcza na nieodno- 


wiony w terminie los padnie wygrana, 
powstawać mogą i powstają rzeczywiście 
liczne konflikty. Uważający się za po 


krzywdzonych gracze zwracają sę do Dy- 
rekcji P, M. L. o interwencję i przywróce 
nie przekroczonego terminu, byle tylko nie 
stracić wygranej. Reklamacje graczy TOZ- 
patrywane są przez Dyrekcję z całą życzli- 
wością i  kolektorzy też często idą swym 


Szaleniec zamordował 

f MATKĘ SIEKIERĄ. 

" W Sosnowcu — przy ul.  Piłsudsk'ego 
49 w mieszkaniu Głowack ch rozegrała się 
ponura tragedia. 33-letni Franciszek Głowa 
tki cierpiący od dłuższego cząsu na rozstrój 
nerwowy, dostał ataku szał i chwyciwszy 
siekierę, zadał nią trzy straszne ciosy swej 
matce, 77-letniej Magdalenie. 

Zaałarmowani sąsiedzi obezwładnili sza 
leńca, nieszczęśliwą staruszkę przewieziono 
do szpitala, gdzie walczy ze śmiercią. Stan 
jej jest — beznadziejny. 

Głowacki umieszczony będzie w szpitalu 
dla umysłowo chorych. 

wo 


Spadł z karuzeli 
WYPADEK SOSNOWICZANINA 
W CZELADZI 
W czasie odpustu niedzielnego w Czela 
dzi 32 letni Dorosz Władysław zam. przy 
ul. Grochowej 3 w Sosnowcu spadł z karu 
żeli niebezpiecznych obrażeń 
głowy. 
Doroszowi pierwszej 
w szpitalu czeladzkim. 
—wvl00— 


Powiat olkuski 


INTERESUJE SIĘ WYSTAWĄ 
SOSNOWIECKĄ. 
Organizowana w Sosnowcu wystawa 
regionalna wzbudza żywe zainteresowa 
nie wśród przemysłu *chałupniczego po 
wiatu olkuskiego, Głównie wystawą inta 
resuje się przemysł galanterii drzewrvej 
z okolie Ojeowa, w którym dominuje 
wies Jerzmanowice, 
Dalej interesują się wystawą 
wiecką szewcy — chałupniey z 


doznając 


pomocy udz'elono 


«= 


sosno 
Wolbro 


wa i Ogrodzieniec, znany z ośrodka resz 
tego wyrobu trykotaży i 
wycb 


robót siatko 


klientom na rękę. jak o tym świadczą licz 
ne podziękowania w listach do Dyrekcji o- 
raz w prasie pod adresem  kolektur ale 
każdy zdaje sobie chyba sprawę, że po- 
myśłne załatwienie konfliktu jest możliwe 
tylko w ramach wyjątkowych i to w tym 
jedynym wypadku, gdy los n'e został je 
szcze sprzedany osobie drugiej. Zresztą 
i przeciąganie odnowienia losu do ostatniej 
chwili jest niepożądane.  Naprzykład p- 
Denis właściciel jednej z „piątek“ nr. 742, 
na który w pierwszym dniu ciągnienia bis 
żącej IV-ej klasy padła wygrana 100.000 zł., 
wysłał w przeddzień ciągnienia należność 


za los czekiem na P. K. O.  Oczyw ście ko 
lektor nie mógł o tym wiedzieć i miał 
prawo w dniu następnym los sprzedać. Zło 
żyło się szczęśliwie, że tego nie zrobił, a 
z drugej strony — wobec braku złej woli 
ze strony p. Denisz Dyrekcja mogła skute 
czn'e zainterweniować na jego korzyść nie 
mniej jednak gracz przeżył kilka chwił przy 
krych emocji. 

A przecież tak łatwo uniknąć tych wszy 
stkich komplikacyj, trzeba tylko pam 'ętać 
o terminie odnowienia łosu, Kto tego nie 
zaniedba, może być pewny, że otrzyma wy 
graną natychmiast i bez żadnych trudności. 


Aferzysta udawał dentystę 


przez kilka lat nabierając naiwnych 


W związku z wykrytą na terenie 
Sosnowca i Czeladzi aferą Józefa Pi 
życa, który podając Się za lekarza den 
tystę prowadził w tych miejscowo 
ściach gabinety dentystyczne, dopu- 
szczając się szeregu nadużyć na szko- 
dę swej klienteli, odbyła się w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu jedna z ko 
lejnych spraw, wytoczonych osławio- 
nemu oszustowi. 

Obecnie wyszło na jaw, że Piżyc 
miał szeroką praktykę i przez kilka 
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w | gesnewiec, ul. 3-go Maja 8. 
61-901 62-735 


Tel. 


w KAWIARNI 


W środę, dn'a 17 maja 1939 o godz. 


lat nabierał naiwnych, którzy nie do 
chodzili swych pretensyj. Ostatnio 
dopiero posypały się skargi na aferzy 
stę, którego w dwóch sprawach już 
skazał sąd na  kilkunastomiesięczne 
więzienie.  Piżyc jest żydem i jak u- 
stalono pochodzi z Krakowa. 

W rozpoznanej obecnie sprawie sąd 
skazał go za przywłaszczenie na .szko 
«+ Florentynv Niemiec (Sosnowiec, 
Nowopogońskn 29), — na sześć tygod 
ni bezwzględnego aresztu. 


Podziemia 692-791. 


20-tej odbędzie się 
„SAVOY'u* 


WIELKA REWIA MODY 


pod PROTEKTORATEM ZWIĄZKU PAŃ DOMU w Sosnowcu. 
Czysty zysk przeznaczony na zakup KUCHNI POLOWEJ dla Armii Polskiej. 


Kierownik imprezy: 


Konsumcja zł. 3.—. 


ZYGMUNT MĄKOWSKI. 


Prosimy o zamawianie stolików. — — —— 
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iadomości bieżące 


m=i Dziś: Andrzeja 
ea Jatro Paschalisa 
16 Wschód słońca: 4,50 
MAJ] zachód słońca: 18,40 


Dyżury aptek w Sosnowcu 


Dziś dyżury nocne pełuią następujące 
apteki: 
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18. 
G. Kapferblum, ul. Nowopogońska 2 
H. Rogowski, ul, Małachowskiego 12 
—o00—— 


leatr miejski w Sosnowcu 


Dziś teatr miejski z Sosnowca odegra 
w Strzemieszycach w sali kina Paw do- 
skonałą komedię w 3 aktach D. Niecode- 
miego pt. »Gałganek« z gościnnym Wy- 
stępem Franciszka Brodniewicza w oto- 
czeniu artystów teatru miejskiego W £o- 
snowcu. Bilety wcześniej do nabycia W 
księgarni p. Bagińskiej w  Strzemieszy* 
cach. s 
W środę, dnia 17 bm. o godz. 20.90 
teatr miejski odegra w Zawierciu w sali 
kina Stella komedię w 3 aktach pt. >Gał- 
ganek« z gościnnym występem Fraucisz- 
ka Brodniewicza. Bilety wcześniej do na 
bycia w księgarni Wiedza w Zawiersiu 
W czwartek dnia 18 bm. o godz. 16.80 
i 2020 na ogólne żądanie publiczności 
rowtórzenie doskonałej komredii w 3-ch 
aktach pt. »Gałganek« z gościnnym wy” 
stepem gwiazdora ekranu polskiego Fran 
ciszka Brodniewicza. Bilety wcześniej do 
nabycia w Biurze Podróży Orbis. 


Wyjaśnienie 
We wczorajszym numerze na 1 str. 
w depaszy atreszczającej mowę Mussołi- 


niego pomyłkowo zamieszczono na zakoń- 
czenie sprawozdanie z meczu Warszawa 
— Kowno. Wiadomość ta winna być od- 
dzielona tytułem. Jak wiadomo mecz War 
szawa — Kowno zakończył się wynikiem 
5:2 (2:1) na korzyść Warszawy. 


Mamaw iat 


nieletnie dzięwczęta 
do czynów niemeralnych 


Kolonię Piaski w Czeladzi obiegła wieść 
o pojawieniu się tam mężczyzny w podesz 
łym już wieku, który namawiał n`eletnis 
dziewczynki do czynów niemoralnych. 

Mężczyzna ów _zjednywał sobie młode 
dziewczęta pieniędzmi. 

Ostatnio został on _ wyśledzony i ujęty 
przez pol'cję. Jest to 56-letni Walenty O., 
ojciec 6-cjorka dzieci, robotnik jednego z 
zakładów przemysłowych w Dąbrowie. De 
generata osadzono w więzieniu będzińskim. 
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Z Olkusza 


Dzień żałoby narodowej 


W OLKUSZU. 


Uroczyste nabożeństwo żałobne w koście 
le paraf. w Olkuszu odprawił ks. prał. Mę 
czka. Brali w nim udział przedstawiciele 
władz państwowych ze starostą, mgr. Meda 
lą na czele, wojskowych, sądowych. samo- 
rządowych i różne organizacje wraz z dz'at 
wą szkolną. 


Hołd Wskrzesicielowi Polski społeczeń 
stwo olkuskie złożyło wieczorem przed po 
mnikiem na kolonii fabrycznej. 

Pod pomn'kiem złożono wiązanki kwie 
cia. po czym wyjątki z pism Józefa Piłsud 
skiego odczytał starosta mgr. Mędała. 

Miasto tonęło we flagach państwowych, 
niektóre budynki iłuminowano. 


(0) SZCZEPIENIA PRZECIWKO os- 
PIE. Zarząd m. Olkusza przeprowadza 
przymusowe ochronne szczepienie prze 
ciwko ospie na terenie miasta w dniach 
16 i 17 bm. w lokalu szkoły  powszech"ej 
im. Marszałka Piłsudskiego (ul. św. Jasa 
Kantego). Sprawozdania wyników w da 
22,23 i 24 bm. w tej samej szkole. 

mm Ml—— 


Wyjaśnienia prawne 


Jak odwołać się może skazany w po% 
stępowaniu karno - administracyjnym? 


W ostatnich czasach na wokandach są- 
dów starościńskich znajdowało się spor? 
spraw osób oskarżonych z art. 52 prawą 
o wykroczeniach. Artykuł ten głosi: » Ktę 
w celu dokuczenia innej osobie złośliwie 
ją w błąd wprowadza lub w inny złośli- 
wy sposób niepokoi podlega karze aresz: 
tu do 2 tygodni lub grzywny do 5% zł.e 
Artykuł ten ma na względzie tego rodza- 
ju czyny, jak kłamliwe zawiadomienie a 
śmierci osoŁy bliskiej, niepokojenie w 
nocy przez dzwonienie do drzwi lub te: 
lefonowanie kez rzeczywistej potrzeby itp 


Osoba skazana za tego rodzaju wykro. 
czenie lub inne, objęte prawem o wykro- 
ezeniach, w trybie karno - administracyj 
sym może zgłosić w ciągu dni 7 od daty 
orzeczenia wniosek na piśmie o przekaza 
nie sprawy na drogę postępcwania sądo- 
wego. Wniosek taki nie wymaga żadae 
go uzasadnienia, ani też wskazania no- 
wych dowodów. Na skutek wniosku sta 
rostwo przekazuje sprawę na drogę są 
dową, tj. przesyła akta do sądu okręgo- 
wego. Sąd okręgowy po wpłynięciu akt 
wyznacza termin rozprawy i tu dopieri 
oskarżony ma możność powoływania 
świadków i innych dowodów. 

Sąd okręgowy po- zbadaniu materiału 
dowodowego wydaje wyrok, jak w zwy- 
ktym procesie karnym. 


Pokątny doradca prawny 


posiedzi trzy miesiące w areszcie 


Energiczna akcja władz administra 
cyjnych w Zagłębiu doprowadziła do 
kompletnego niemal zlikwidowania 
pokątnych biur porad prawnych i pi- 
sania próśb, które stały się ostatnio 
formalną plagą ludzi, potrzebujących 
pomocy prawnej, a mieobeznanych z 
procedurą. Wydrwigrosze, nie mający 
pojęcia o najprymitywniejszych zasa 
dach prawnych, wyzyskiwali te oso 
by, narażając je na  niepowetowane 


straty. 


W Sądzie Okręgowym w Sosnow: 
cu odbyła się rozprawa przeciwko je 
dnemu z ostatnich tego rodzaju, “3 
radców“, 58-letniemu Szlamie Lewko 
w'ezowi z Będzina (ul. Sączewskiege 
29), który oskarżony został o trudnie- 


nie się w sposób zawodowy pisaniem 


próśb do władz administracyjnych bez 
właściwego zezwolenia. Sąd skazał 
go na trzy miesiące bezwzględnego 3- 
resztu i grzywnę, 


= 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Ekspresem kursującym na linii Rzym— 
Budapesze jedzie marchesa Grimani w towa. 
zystwie Polki Zofii Barskiej, Grimani to- 
warzyszy pułkownik Rosso. W wagonie do- 
konano morderstwa, które przypadkowa 
wykrywa Barska. 


Śledztwo prowadzone przez Soprona, 
szefa wydziału bezpieczeństwa, wykrywa 
1arzędzie zbrodni, sztylet i ustala, że zamor- 
dowanym ma być zbankrutowany bankier 
rzymski Luizzi Torcello, który wiózł znacz- 
ną ilość pieniędzy. 

Obecnie sędzia śledczy przesłuchuje pa- 
sażeróww wagonu sypialnego, w którym do- 
konano morderstwa. 


—d0o—— 
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— Qzy pani zwariowała, czy też 
adaje pani wauriatkę? 

— Ani nie zwariowałam, 
adaję obłąkarej, tylko pod 
zastąpienia uwięzionej damy do towa- 
rzystwa, dostałam się do pani mar- 
eħesy Grimani. W: rzeczywistości zaś 
jestem prywatną wywiadowczynią 
Mariką Bolvary, ze znanego biura 
detektywów pod firmą „Vita“. 

— Podsłuchiwała pani pod drzw'a- 
mi? 

— Naturalnie! 

Pulkownik wybuchnął niepohamo- 
wanym śmiechem. 

— Coś podobnego! — mówił uspo- 
koiwszy się nieco. — Podziwiam pani 
domyślność i zręczność; chyba nie ma 
w calym Budapeszcie lepszej wywia- 
dowczyni nad panią. Niemniej muszę 
panią rozczarować: niianowicie mąż 
pani marchesy zmarł śmiercią natu- 
ralną blisko rok temu w Rzymie. 

—To jest 
twierdzenie! 

— Dosyć się już pani ośmieszyła, 


ani nie 
pozorem 


gołosłowne pańskie 


„by się jeszcze upierać przy głupstwię 


Lepiej niech pani powie, kto pamią ta 
nasłał? 

— To jest moją tajemnicą zawo; 
dową. W każdym razie jest faktem, że 
przed chwilą pani marchesa wyznała 
sama, iż wina jest po jej stronie. 

—Co za bezezelność! — zaprote- 
stowała gorąco 
słowami chciałam tylko zaznaczyć, że 
poniekąd poczuwam się do winy za 
nieprzyjemność jaka spotkała pannę 
Barską. Gdybym bowiem nie poleciła 
jej obudzić się o szóstej rano, to nie 
znalazłaby się otej porze w wagonie 
sypialnym, nie pomyl'łaby drzwi, a 
tym samym nie byłaby zamieszana w 
tę okropną sprawę. 

— Teraz się pani tłumaczy, jak 
pani wygodniej. 

Tego było pułkownikowi dosyć. 

)hrócił się do wywiadowczyni całą 
twarz i zawołał, wskazując na drzwi 
wyjściowe: - 

—To już przechodzi wszelkie wy- 
obrażenie! Niech się pani w tej chwili 
stąd wynosi, bo jeżeli nie uczyni pani 
tego dobrowolnie, to zawołam służkę 
i każę panią wyrzucić. Jednocześni» 
wytoczę pani *prawę o najści» miesz- 
kania, usiłowanie szantażu i oszczer- 
stwo. Zrozumiała mnie pani? 
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marchesa. — Moini 
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EXPRES ZAGŁĘBIA” 


— A ja mogę pani powiedzieć, kto 
panią nasłał — dodała marchesa. 

— Naturalnie nikt inny, tylko ów 
rodak Zofii Barskiej? — zapytał puł- 
kownik, 

— Tak, doktór Stefan Olsza -= po- 
twierdziła marchesa. 

— A teraz — jazda stąd! — rzucił 
brutalnie pułkownik w stronę wywia- 
dowczyni. 

— Ja to w każdym razie jeszcze 
wszystko sprawdzę — mruknęła Ma. 
riką Bolvary, wciągając na siebie 
błękitny żakiet i kładąc kokieteryjny 
kapelusik, po czym wyszią pośpiesz- 
nie na korytarz. 

Pułkownik via. marchese za rękę 
i. powiedział: 

— Teraz chyba pani już nie wątpi, 
że trudno jej będzie samej dać 
radę w życiu, że potrzebny pani kteś, 
kto by ją uwielbiał i zapewnił opie- 
kę?... 


sob e 


IV. 


Dedektyw rzymski, Alberto Pa- 
nieli, spędził całe popołudnie tege dnia 
bardzo pracowicie. Przede wszystkim 


mie długą depeszę, w której doniósł o 
fakcie zaraordowania bankiera Tor- 
cello, wraz ze wszystkimi okoliczno: 
ściami, towarzyszącymi wykryciu 
zkrodni oraz zameldował 0 koniecz 
ności pozostania czas jakiś w Buda- 
peszcie, dopóki go będą potrzebowały 


wysłał do władz policyjnych «w Rzy-- 


UDZ 


tutejsze władze śledcze. Następnie 
zwrócił się do budapeszteńskiej po- 
licji kryminalnej z prośbą o pozwole- 
nie mu dokcnania -ponownych  oglę- 
dzin wagonu sypialnego, na co uzy- 
skał zgodę, pod warunkiem, że będzie 
mu towarzyszył jeden z inspektorów, 


Oglądał też długo i dokładnie każ- 
dą kabinę z osobna, opukiwał Ściany, 
badał podłogi i notował sobie każdy 
szczegół, który zwrócił jego uwagę- 
(W kabinie numer 106, sąsiadującej 
bezpośrednio z miejscem zbrodni, a 
która była nie zajęta, dokonał ważne- 
go odkrycia: znalazł mianowicie w 
stojącej w pobliżu okna, tuż przy ścia 
nie spluwaczce kulkę papierową, be- 
dącą, jak się okazało, zmiętą kartką, 
wyrwaną z księgi, prowadzonej przez 
konduktora wagonów . sypialnych. 
Kartka ta zawierała nazwiska wszy- 
stkich pasażerów, którzy wynajęli 
miejsca sypialne. Znaleziony doku- 
ment detektyw zaniósł natychmiast 
do prefektury policji i wręczył szefo- 
wi wydziału bezpieczeństwa, Sopro- 
nowi. Ten ostatni pochwalił go wielce 
za jego zręczność i lojalność, doku- 
ment zaś dołączył do akt sprawy. 

: R 


Z A Ey y "BR cad i, 2 
L Ciekawe, barzo ciekawe — po- 
wtórzył kilkakrotnie. — Posiadamy 


teraz dowód, że ktoś gospodarował w 
nie zajętej gabinie numer 106. 

— Nie bardzo rozumiem — wyznał 
Tanieli — co * mordercy mogło Za- 


leżeć na zniszczeniu tej kartki. 


W PIERWSZYM 


| WIELKIM KONKURSIE 


„EXPRESSU ZAGŁĘBIA 


który polega na daniu trafnej odpo wiedzi na trzy pytania tyczące się dru 


kowanej przez nas powieści p. t. „Tajemnica Expresu” 
J » A p 


Pytania te brzmią: 
1. 


2. 
8, 


KTO ZABIŁ? 


biać. 
wanych 


Uwaga? 


w ogłoszonym Konkursie niech z 
oddziałach lub u kalporterów. 


Z chwilą otrzymania zamówiepia 
„Expresu /agłębia*, w których zaihie szezone były kupopy konkursowe. 


Rzym— Budapeszt 


CZYJE ZWŁOKI ZNALEZ IONO W WAGONIE? 


CZY I JAKIE MAŁŻEŃSTWA DOJDĄ DO SKUTKU? 


Dla tych, którzy trafnie odpowie dzą na powyższe pytania wydawni- 
ctwo nasze przeznaczyło znaczną ilość cennych nagród. 


Warunki udziału w Konkursie 


W konkursie mogą brać udzial ty lko prenumeratorzy „Expresu Zagłę- 
Każdy z uczestników Konkursu winien wyciąć i zebrać 10 numero 
kolejno kuponów (z których cztery już zamieściliśmy) i wraz z od 
powiedzią przesłać do redakcji „Exp resu Zagłębia* Sosnowiec, Teatralna 
l-a z dopiskiem na kopercie „Konkurs pawieściowy*. Odpowiedzi 
nadsyłać dopióro po zebraniu dziesię ciu kuponów. O terminie zamknięcia 
konkursu powiadomimy Czytelników osobno, 


należy 


Kto jeszcze nie zaabonował „&x presu Zagłębia”, a chce brać udział 
wi gazetę w naszej Administracji w 


wysyłamy bezpłatnie egzemplarze 


nionaby zostały z aresztu panna 


J 6ierczakowiki=z 


— Chodziło mu oczywiście o za- 
ciemnienie sprawy. Złoczyńca liezgł 
na to, że zbrodnia zostanie wykryta 
dopiero po przyjściu pociągu do Bu- 
dapesztu. W tym wypadku byłoby dła 
niego bardzo korzystne, gdyby ta: 
zwiska pasażerów wagonu sypialnege 
pozostały w cgóle nieznane, bo śŚledz- 
two napotykałoby już na samym pe- 
czątku na trudne do przezwyciężenia 
przeszkody. Zbrodniarz nie może być 
zupełnie pewny, że w czasie ņprzesit- 
chiwania podróżnych nie wyjdzie ne 
jaw jakiś nie nie znaczący ra pozóe 
szczegół, który jednak skieruje docha 
dzenie na właściwe ślady. Ale niech 
się pan nie obawia: damy sobie radę 
z tą sprawą mimo piętrzących się 
trudności. 

Szef cezpieczeństwa traktował Da- 
nielego teraz o wiele uprzejmiej, ant 
żeli z rana, podezas przesłuchiwania. 
Pochlebiło to widocznie detektywowi 
bo powiedział: 

— Wierzę niczachwianie w talenty 
pana, panie szefie.  Uważałbym też 
schie za wielki zaszczyt, gdyby ze 
chciał pan korzystać z mej współpra- 
cy, dopóki tu jestem. 


— Ależ bardzo chętnie! Pańskie 


współdziałanie może mi się wielce 
przydać, a im wcześniej uda się zæ 
kończyć śledztwo, tym lepiej. Wie 


pan o tym pewnie, co się mówi o po 
licji w wypadku, gdy wyjaśnienie ja- 
kiejś bardziej sensacyjnej sprawy za- 
czyną się przewlekać. Mam nadzieją, 
że do jutra rana uda mi się... 

Danieli podzielił tę nadzieję, pe- 
żegnał się i niezwłocznie rozpoczął po- 
szukiwania na własną rękę. Odwiedził 
redakcję „Nowej Kroniki Peszteń- 
skiej”, marchesę, pułkownika, oby- 
dwóch artystów i wrócił 
«m 'ertelnie znużony do swego pokoju 
w hotelu. Ale nie dane mu było odp» 


wieczorem 


cząć: zaledwie rzucił się na kanapę 
gdy ktoś zapukał do drzwi, po czym, 
na okrzyk: „Proszę“ ukazał się 
doktór Olsza. Przedstawił się gospo. 
darzowi i powiedział uprzejmie: 

— Niech mi pan wybaczy, pani 
Danieli, że niepokoje pona o tak póź 
nej porze, ale byłem tu już dwa razy 
i nie miałem szczęścia pana zastać, 

— Jestem na pańskie usługi! 
odparł detektyw podnosząc się z kana 
py — proszę niech pan siada. 

— Dziękuję. Chciałbym... — doktó 
Olsza zawahał się — Zależy mi ogrom 
nie na jak najszybszym wyjasnien u 
sprawy zbrodni, dokonanej w wago 
nie sypialnym gdyż dzięki temu zwoł 
Z9- 


fia Barska. 

— Pan uważa ją za niewinną? 

— Bezwarunkowo! 

— I czyni pan starania, by wyka- 
zać jej niewinność? 

— Oczywiście. 


115.44, odj To 
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jest przeglądem sił rzemiosia 


Dyrektor Izby Rzemieślniczej w Kiel- 
cach mgr. Grzegorz Axentowicz w rozmo 
wie przeprowadzonej na temat udziału 
rzemiosła w wystawie w Sosnowcu omo- 
wił zasadnicze walory tej wystawy, Któ- 
re w streszczeniu podajemy. 


W okresie podnoszenia się aktywno- 
ści rzemiosła i handlu chrześcijańskiezo 
dążącego wszelkimi siłami do wytworze 
uia własnej siły w walce z zalewem nie 
polskiego elementu — wszelkie środki 
propagandy należy wykorzystać jako 
współczynnik prowadzonej akcji. 


Wystawa Przemysłu, Handlu i Rze 
wiosła Zagłębia Dąbrowskiego pomyśla- 
va jako pokaz prędukcji polskiego rzs- 
mieślnika, kupca i przemysłowca, stano- 
wi niezmiernie ważny atut w rękach or- 
gmanizatorów życia gospodarczego woj. 
kieleckiego. 

Udział rzemiosła w wystawie Zagłę- 
bia przyniesie niewątpliwie poważne ko- 
rzyści samym wystawcom, Zagłębie bo- 


SPORU 


Zawody juniorów 
ATB. (Czeladź) — DĄB 


W czwartek 18 bm. o godz. 10 na boi- 
sku miejskiego komitetu WF. i PW. w 
WKatowicach odbędą się międzyklubowe 
zawody lekkoatletyczne juniorów K S. 
Dąb — ATS. Czeladź - 


Nowe władze 
ŚLĄSKO - DĄBROWSKIEGO ZW. 
MOTOCYKLISTÓW. 


Tegoroczne walne zgromadzenie Okrę 
gtwego Związku Motocyklowego, Śląska 
i Zagłębia w Katowicach uchwałą swoją 
powołało nowe władze w składzie pp: 
major Wł. Tarnawski — prezes, H. Wios- 
na i sędzia dr. J. Zdankiewicz — wieepte 
zesi, L. Molieki — sekretarz, dr. K. We 
glorz — referent propagandowo - praso 
wy, E, Faust — skarbnik, dyr. K, Robak 
—— kapitan sportowo — turystyczny, 
już. H. Kufieta—przewodniczący komisji 
srurtowo - turystycznych, dyr. Molin — 
gospodarz. Związek zmienił lokal, który 
znajduje się obeenie w Katowicach ul. 
Zamkowa 20. 


wiem jako ośrodek skupiający znaczną 
"lość warsztatów rzemieślniczych stoją- 
cych na wysokim poziomie produkcji, 
stanowi wzorowy pokaz wielkich możii- 
wości rozwojowych polskiego rzemiosia, 
a w rzędzie innych miast przoduje w 
aktywności. 


Z powyższych przesłanek wynoszę, że 
ambicją rzemieślników Zagłębia Dąbrow 
skiego winno być masowe wzięcie udzia- 
łu w wystawie, dopilnowanie, aby każdy 
zawód był reprezentowany oraz, aby każ- 
dy cech rzemieślniezy wykazał swą ak- 
tywność i poziom wytwórczości w cecho- 
wym. stoisku na wystawie. 


Tradycja miast Zagłębia, najstarszych 
w Polsce, mówiąca o dawnej świetności 
tutejs ych rzemiosł, po przez szereg prze 
mian dotychczasowych — winna znaleść 
dziś właściwy wyraz, do czego  stosow- 
nym Środkiem jest wystawa, jako spraw- 
dzian wysokich wartości pracy rąk pol- 
skiego rzemieślnika. 


Wystawa ześrodkowująca na siebie u- 
wagą sfer gospodarczych woj. kieleckie- 
go i całej Polski jest doskonałym śŚrod- 
kiem propagandy polskiego stanu posia- 
dania w rzemiośle. 


/Pijci 


w Sosnowcu 


h „EXPRES ZAGŁĘBI AŚ - 


Wystawa w Sosnowcu| Kielce go 


Polecamy również lód sztuczny z wody źródlanej. 


W dniu 13 i 14 bm. Kielce goiciły Pry 
masa Polski ks. kardynała Hionda, Ks. 
Prymas powitany w dniu 18 bm, o gouz. 
15,50 po południu na granicy diecezji kie 
leckiej za Mniowem przez ks. bisukpa su 
frngana 
prezesa diecezjalnego instytutu katolie 
kego przybył do Kiele o godz. 17. 

Prymasa powitał przy bramie wojewu 
da kielecki dr. Dziadosz, płk. Dojan-3u 
rćwka oraz ks. biskup ordynariusz dr. 
Kaczmarek. Prezydent m. Kiele Artwiń- 
ski na czele członków rady miejskiej po 
witał ks. Prymasa chlebem 1 solą Ka, 
Prymas odebrał raport od dowódcy kom 
paaii chorągwianej i przeszedł przed jej 
frontem. Następnie ks. kardynał Hlond ʻi- 
Ja? się z procesją pod paldachimem do 
katedry. Po krótkim nabożeństwie ks. 
Prymas przeszedł wśród szpalerów orzn 
pizacji do pałacu biskupiego. 

W niedzielę o godz. 9.20 ks. kardynał 
Hlond poprzedzony przez duchowieństwo 
wśród pocztów sztandarowych udał się 
do katedry, gdzie celebrował mszę św. w 
polnej asyście. Kazanie wygłosił ka. dr. 
Żygmunt Pilch. Na nabożeństwie obecny 
tył wojewoda kielecki dr. Dziadosz i 
ptk. Dojan - Surówka. 


doskonałe, pełnowartościowe | 
' znane ze swej dobroci 


piwo sieleckie: 


jasne pilzneńskie 
ciemne monachijskie 
„  . Słodowo-słodkie 


z Browaru Gwarectwa „Hrabia Renard’ 


(Telef. Nr. 6 21-01). 


Sonika, starostą kieleckiego i | 


Strol- 


ściły Prymasa Polski 


ks. Kardynała Hlonda 


Po nabożeńswie ks. Prymas zwiedził 


w towarzystwie wojewody kieleckiego o- 
raz ks. biskupa ordynariusza dawny pa 
luc biskupów krakowskich, 
gmach urzędu wojewódzkiego oraz Yank 


a obecnie 


fuarium Józefa Piłsudskiego. Z kolei 
ua ul. ks. biskupa Bandursktzgo odbyla 
się imponująca defilada wojska, PW, 
organizacji stowarzyszeń młodzieży z od 
działami delegacji wiejskich w barw- 
nych strojach regionalnych.  Defiladę 
przyjął ks. kardynał Hlond w asyście odu 
księży biskupów, wojewody kieleckiego 
oraz dowódcy dywizji. 

Fo defiladzie ks. Prymas zwiedził ką 
toliekie gimnazjum im. św. Stanisławu 
Kostki, a następnie w gmachu Semina- 
rium Duchownego odbył się obiad. Po 9- 
uiedzie ks. Prymas w towarzystwie woje 
wody kieleckiego oraz obu księży bik“ 
pów udał się do ks. ks. Salezjanów, gdzie 
zwiedził m. in. Salezjańską Szkołę Rzemię 
Glniczą. O godz. 17 ks. kardynał opussił 
Kielce, udając się io Warszawy. 


TRS PERESA SDT DATAREN 
FA £DE UD 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Wtorek 16 maja. 

6.30 Piesń Kiedy ranne wstają z0r26 
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka 7.W Dziea 
pik poranny 7.15 Muzyka 800 Audycja 
dla szkół. 11.00 Audycja dla szkół. 11.25 
Muzyka z płyt. 1130 Audycja dla poto 
rowych. 11.57 Sygnał czasu, 1300 Przerwa, 
15.06 Pogadanka dla młodzieży. 15,L 
Skrzynka ogólna. 15,56 Muzyka obiadowa 
16,066 Dziennik południowy. 16,03 Wiaaę 
mosci gospodarcze, 16.30 Reciial śpiewa 
czy. 16.50 Nasze sprawy gawęda 'Czesła 
wa Babiekiego. 17.00 Echamocy i chwały. 
17.05 Polskie utwory fortepianowe w 
wykonaniu J. Sułkowskiego. Z pieśnią 
po kraju. 1800 Muzyka z płyt. 18.30 Au- 
dycja dla robotmików. 19.00 Transmisja 
z uroczystości ślubowania Polskiej Ka 
dry Olimpijskiej. 19.20 Koncert rozryw 
kowy. 20.66 Oud. dla wsi. 20,15 Koncert 
oztrywkowy. 20.35 Dziennik wieczorny. 
2100 Świerszez za - kamienień opera K. 
Goldmarka. 2235 Przegląd prasy. 22.60 
Dziennik wieczorny. 23.05 Wiadomocśi % 
Polski w języku niemieckim. j 

KATOWICE 
Wtorek 16 maja. 

5.30 Dzień dobry — wesoły mentaż pł; 
towy 6.20 Program na dziś 11.15 Płyt 
1400 Pieśni majowe z Wieży Mariackie 
14.05 Koncert życzeń. 14.35 Kukiełki ślą 
kie. 14.55 Wiadomości bieżące. 15.15 Gawę 
da o języku polskim. 18.00 Nowości 2 
płyt. 18.25 Wiadomości sportowe. 20.06 
Zagłebie Dąbrowskie ma głos. 22.55 Komu 
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Kiedy się to działo w buduarze, 
hrabia powrócił do siebie i długo na- 
myślał się nad strasznym zamiarem, 
do którego popchnęła go obawa 
śmieszności, obawa. potężniejszą ani- 
żeli można sobie wyobrazić; gdyż jest 
wielu ludzi, którzy unikali jej przez 
samobójstwo. Jednak pan de Cerny, 
zostawszy sam na sam z większym 
spokojem rozejrzał się w czynie, któ- 
ry jak się zdawało, że ma odwagę po- 
pelnić i uznał że zbyt wiele spodzie- 
wał się po sobie. Jednak zniweczyć 
należało tę scenę. Nie mógł pójść otwo 
rzyć drzwi swoim więźniom i dozwo- 
lié im wyjść swobodnie, chyba że na- 
pisali żądane listy i nie miał już po- 
stanowienia koniecznego, ażeby otrzy- 
mać za pomocą zbrodni milczenie, ja- 
ko jedyny środek dopięcia celu — za- 
czął więc szukać drogi możliwego 
wyjścia dla siebie w przypadku gdyby 
„uizzi i hrabina odmówili napisania 
mniemanej korespondencji miłosnej i 
o starannym szukaniu wynalazł w 
ońcu rzecz dość prostą: że oboje byli 
ludźmi, którzy zapewne przeniosą. 


: smierć nad nikczemność, hachas ich 
oboje, musiała się w nich mieścić za- 
sada honoru, któremu mógł zaufać 
Pax obawy. Jedyna rzecz, która go W 
kłopot wprowadzała było to zapyta: 

nie, jakim sposobem skorzystać A 

okoliczności. Nakoniec zaczął wysil 

się na pomysły tak dziwaczne, żę po- 
wrócił do najprostszego ze wszystkich, 
bo najłatwiej dającego się wykonać. 

Tym sposobem było otwarcie uznać 

stanowezość postępowania Armanda 1 

mó powinszować im C 

wiek, który sądził ich prawdziwie 

zdolnymi do tego i który chciał z 

wykonać próbę, Potem by dodał, że 

teraz, kiedy ich uważa jako ludzi ho- 
noru, powierza się im i nie żąda innej 
gwarancji jak ich słowo. 

Hrabia przygotował w tym oglu 
piękną przemowę i oczekiwał Z D018- 
cierpliwością, żeby upłynęła godzina. 
A jednak nie skrócił terminu, Story 
sam  naznaczył, naprzód nieważ 
chciał zachować wobec więźniów 8wo- 
ich postawę spokoju niewzruszonego, 
którą względem nich przybrał, na- 
stępnie ponieważ zachowywał w głębi 


czło- | 


duszy nadzieję, że może napisali listy, 
które mogły ich skompromitować i tę 
gwarancję wolał, aniżeli każdą inną. 
Nakoniec, skoro godzina wybiła, hra- 
bia uzbrojony pistoletami zszedł na 
dół wielce zakłopotany tym, jaką ma 
przybrać fizjonomię. Wziął broń swo- 
ją przewidując jeszcze, iż wszystkie 
jego wyrachowania mogły się nie po- 
wieść i że walka wszcząć się może, 
przyjmując zawsze morderstwo, jako 
ostatni Środek przeciw baronowi i 
zone swojej. 

Wszystko oddawna zasypiało w 
pałacu kiedy hrabia przechodził długi 
szereg pokojów na końcu którego 
znajdował się buđuar jego żony. Przy 
bywszy do drzwi zaczął słuchać i aic 
nie dosłyszał, przypuszczał, że baron 
i Leonia pogrążeni w rozpaczy zacho- 
wywali milezenie przerażenia. Wten- 
czas to więcej, aniżeli kiedykolwiek 
liczył na swoje ukazanie się z pistole- 
tem w ręku, żeby otrzymać od nich 
wszystko co zechce i zakręcił klamką; 
ale drzwi się oparły i hrabia zdziwił 
się wielce, Pomiędzy rozmaitymi pro- 
stymi myślami, które przeszły przez 
umysł jego, myśl, żę więźniowie mogą 
się zamknąć, żeby się bronić nie przy- 
szło mu do głowy i wpierwszym gnie- 
wie przeciw tej przeszkodzie zawołał: 

— Otworzyć! 

Żadnej odpowiedzi — natychmiast 
hrabia uderzył silnie we drzwi, chcąc 
ję wywalić; ale, jak się zdawało, bar- 
dzo silnie były wewnątrz podparte. 
Hrabia irytował się oporem na jaki 
natrafił zaczął bić we drzwi jak sza- 


lóhy, juś to nogami, już to obsadą 


swoeich pistoletów. 

Jest wiele domów w Paryżu, w któ 
rych służący usunąwszy się do kuchni 
lub przedpokojów mogą swobodnią 
słyszeć stukania we drzwi apartamen- 
tów, groźne głosy, sprzęty toczące się 
z jednego końca w drugi, zwierciadła 
druzgotane w kawałki, okna wylatu- 
jące z ramami, porcelanę padającą z 
okien, a nie zaniepokoją się tym by- 
najmniej i mówią: „Państwo sprze- 
czają się pomiędzy sobą“, Wtenczas 
zamykają się, jak przystało sa loka- 
jów porządnie wychowanych, dozwa- 
lają ryczeć burzy w spokoju i pioru- 
nom uderzać w sprzęty, potem, naza- 
jutrz zbierają szczątki, starając się, 
żeby jaki piękny przedmiot kosztow- 
ny zniknął wśród tego nieładu, u- 
krywszy się w głębi ich tłumoka, albo 
pudła wędrownego kramarza. Ale wy: 
znać należy, że dom pana de Cerny 
nie był przyzwyczajony do tych wy- 
śmienitych nawyknień — wszystko 
odbywało się z godnością i niczym nie 
zakłóconym spokojem; tak, że skoro 
służący usłyszeli pukanie gwałtowna 
do drzwi buduaru pomyśleli, że jakiś 
wypadek wydarzył się hrabiemu lub 
hrabinie, moze pożar, złodzieje, kto 
wie? I byli tacy co przybiegli na pół 
ubrani, w chwili kiedy hrabia po nie- 
słychanych wysiłkach rozbił drzwi i 
wpadł b buduaru, a przewracając 
wszystkie sprzęty, które przy wejściu 
nagromadzono, znalazł stę w najwię- 
kszej ciemności i krzyknął z wście- 
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Park sportowy w Okacia: 


czeka na dalsze inwestycje 


„Potrawy | Potrawy dietetyczne” 


ı marszu przedstawiają się 


W łych dniach zarząd miasta Olkusza 
zakończył pracę przy ogrodzeniu parku 
sportowego na Czarnej Górze siatką dru 
eianą na podmurówce z betonu, 

Prawdopodobnie obecnie przyjdzie ko- 
ÇENE AAEE PORT APRA BEW CEO ERO 


Sensacyjny mecz piłkarski 
WŁOCHY — ANGLIA 2:2 (0:1). 

W Mediolanie odbył się sensacyjny 
mecz piłkarski pomiędzy oficjalnym mi- 
atrzem świata Italią i najlepszą drużyną 
wiata Anglią. Dochód z zawodów wyno 
si rekordową sumę półtora miliona lirów 

Mecz był niesłychanie zaciekły i za- 
%ończył się wynikiem nierozstrzygniętyin 
R2, Do przerwy prowadzili Anglicy 1:0. 


Lekkoatletyczne mistrz ostwa 
C. KL. ŚLĄSKA 


ciągu dwuch dul 
lekkoatletyczne 


W Katowicach w 
odbyły się mistrzostwa 
ki. Œ Śląska. 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej 
yee uzyskał Sokół (Krywałd) mając 157 
pkt. przed KPW. Katowice 109 pkt., Sta- 
ionem z Chorzowa 75 pkt, Pogonią z 
Ratowice 50 pkt, Zw. Strzeleckim (Kato- 
wice) 31, Dębem 30, WKS. Bielsko i Zw 
£trzelecki (Bielsko) po 26 pkt. oraz > 
kołem z Czeladzi 5 pkt. 


X:V marsz  |Ś 


SULEJÓWEK — BELWEDER 
W ub. niedzielę odbył się doroczny 
marsz Sulejówek — Belweder. Wyniki 
następująco. 
tkiasyfkacja łączna) za marsz i strzela- 


'xie): 


155 pp. 
2) 38 pp. 


Kategoria A (wojskowa): 1) 
Dęblin — 1 godz. 18 min. 03 sek. 
Łomża 1 godz. 22 min. 57 sek. 

Kategoria B (popoborowa): 1) RKS. 
Baityk Gdynia 1 godz. 14 mi 53 s, AŻ 
S. Janowa Dolina 1 godz. 14 m. 58 s. 

Kategoria C (przedpoborbwa) 1)” Z 
$. Janowa Dolina (II) 1 godz. 15 m. 02 s. 
© Z. S. Gdynia 1 godz. 15 m. 39 8, 8) Z. | 
8. Skarżysko 1 godz. 18 m. 14 s. 

Wieczorem na Placu Marszałka Pił. 
sudskiego w Warszawie cdbyło się w o0- 
tecności przedstawicieli władz rozdanie 
nagród zwycięskim patrolom. 


- Raid motocyklowy 
W »NIEZNENE:« 

Ww ub. EEA A klub motocyklowy w 
Dabrowie zorganizował jazdę w «niezna: 
nes. Do raidu stanęło 23 maszyny. Wy- 
xłady o terenoznawstwie i raidzie wojsko 
wym prowadził por. Niedzielski. Kpt. No- 
wakowski zapoznał uczestników radu na 
strzelnicy w Ząbkowicach z nowoczesną 
bronią po czym odbył się ostre strze- 
Janie na skupienie. Zarząd klubu zamie- 
rza urządzić częściej podobne imprezy. 


[Kino „EDEŃ* | 


DZIŚ! DZIŚ! 
Porywający, fascynujący film pt. 


LUM SZALEJ 


W roli głównej bożyszcze kobiet Ro 
tert TAYLOR, Maurean O'Sullivan $ 
Początek I seansu o godz. 17.80 
w niedziele i święta o g. 15.30. 


wszystkim 
miej 


dzeń sportowych, a przede 
urządzenia z drugiej części parku 


Zawiadamiamy P, T. Odbiorców, żew dniu dzisiejszym o godzinie 16 30 
urządzamy pokaz gotowania na elektryczności w naszym lokalu pro- 
pagandowym przy sklepie Elektrowni, Sosnowiec, Piłsudskiego 18, na 


sca rozrywkowego 


Należy dodać, że przy ogrodzeniu par- 


ku wydatnie pomagali członkowie 
Rezerwistów w Olkuszu. 


80% 


W rol. 


POTĘŻNY DRAMAT KRYMINALNO - OB YCZAJOWY. WEDŁUG AUTEN' TYCZNYCA į 


Wie zień W 4328 


DRAMATYCZNE PRZEŻYCIA ZDESPERO WANEGO WIĘŻNIA I NIEBEZPIECZNEJ 


Na: zdjęc. 
I wraz z królową Geraldiną po przybyciu 
do Stambułu. 


udzielił b. 


rald“ przynosi sensacyjną wiadomość, że lania 
król albański Zogu 1 ma zasi na tronic 


lej na dalsze inwestycje w parku, zapro 
jektowane przed 8-miu laty, jak urządzę 
nie basenu do pływania, dalszych urzą- 


Zw. 


380% 
KINO „ZAGŁĘBIE” 


Emocja w parze ze śmiechem w rewelacyjnej komedii pod tyt.: 


NIEWIDZIALN 


RYWALKA 


gl: 


Constance Bennett, Roland 


© To splot najfantastyczniejszych nieporozumień. 


Przezabawnych sytuacji — Kapitalny ch trieków. 


Young, Billie Burke i inni 


ZAPISKÓW. N 


u — były 


Jak 


wiadomo, 

królowi albańskiemu zezwolenia 

na dłuższe os'edlenie się w Turcji. 
Jerozolimski korespondent 


Pocz. e godz. 17.30, w niedzielę 15.30. 


ANNO mA PAR 


KINO „PATRIA“ 


NACZELNIKA W IĘZIENIA SING-SING — E. LEWISA 


KOBIETY. 


w rel. gł. June Travis i Dick Foran 


s; ryjskim. 
Mand; at francuski nz 


król Albanii. -Zogu 
id Syr 
kończy | 
cie niepodległym. 
ustroju nie została jeszcze 


rząd tureck' 


„Dailye. He- 


padkach witana jest przychylnie. 


który najuprzejmiej zapraszamy wszystkich zainteresowanych. 


ią wkrótce się 
Syria stanie się państwem całkowi 
Kwestia jej przyszłego 
rozstrzy gnięta. 
Wśród muzułmanów syryjskich myśl powo 
ła tron Albańczyka po ostatnich wy 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A; 
Wyścigi konne 
W KATOWICACH. 

W ub. niedzielę, w szóstym dniu wyści 
gów konnych z totalizatorem w Katowi 
cach na torze w Brynowie rozegrano 8 
gonitw. W pierwszej wojskowej z przesz 
kodami 4000 metr. wygrała Fantazja 
ppor. I. Jury w 5 m. 37 sek. 2) Łucznik, 

W. drugiej płaskiej 1800 mir. wygrai 
cgólny faworyt Jeszcze raz st. »Bończae 
W, czwartej z płŁotami 2400 mtr. wy 
gral faworyt Bouboułe st. »Iwno: w % 


w 3 m. 04 sek. 2) Rzeka, 3) Styl Tot. zw. 
13 zł. m. 11 i 13 zł. porząd. 32 zł, 


W. trzeciej wojskowej z przeszkodami 
2200 mtr. wygrał Elit — Por. Z. Nowiekia 
go w 4 m. 38 sek, 2) Falanga, 3) Faszyta 
— Tot. zw. 17 zł. porząd 24 zł. 


| 


Tot. zw. 36 zł. m, 14 i 13 zł. porząd. 109 zł. 
zw. 14 zł. m. 13 i 15 zł. porząd. 82 zł, 


m. 57 sek, 2) Bystrzyct, 8) Beduinka, Tot 


W piątek płas.kiej 1800 mtr. wygra! fa 
woryt Migdał st. »Iwno«, w 2 m. 04 sek. 
2) Łania, 3) Negro. Tot. zw. 18 zł. m. 12- 15 
i 39 zł. porząd. 30 zł. 


W szóstej płaskiej 1800 mtr. o nagro 
uę miasta Katowic — pierwsze i drugie 
miejsce zajęły konie st. dr. J. Schlingmam 
na — Liweryer, Tot. zw. 22 zł, m, 19 i 83 
zł, porząd. 202 zł, 

W szóstej z płotami 2800 ‘mtr, wygrtt 
faworyt Przebój II W. Pobińskiego w 3 
ut. 25 sek. 2) Trzask, 3) Ibieus Tot. zw. 
uł. m. 12 i 15 zł, porząd. 45 zł, 


W ósmej p.łaskiej 2400 mtr. wyzt 
grał Sarmata Gr. Ofie, 7 DAK, Wlkp. w 
2 m, 50 sek. 2) Kiwi, 3)  Sirdaroplo Toż 
zw. 18 z.ł m. 12 i 14zł. porząd. 41 zł, Na 
stępne wyścigi w czwartek dnia 18 maja, 


TERREA TRAW CEF EE E E DIR 
DROBNE OGŁOSZENIA 


POSADY I PRACE 


šzofera-mechanika 


rutynowanego, poszukuje od zaraz insty- 
L tucja państwowa. Oferty składać w ad- 
ministracji Expresu Zagłębia. 
TECHNIK GÓRNICZY NA STANOWI- 
SKO ODPOWIEDZIALNEGO KIEROW. 
NIKA RUCHU KOPALNI RUDY ŻE- 
LAZNEJ POTRZEBNY DO POWAŻNE- 
GO PRZEDSIĘBIORSTWA. OFERIY £ 
ŻYCIORYSEM I REFERENCJAMI KIE- 
ROWAĆ DO ADMINISTRACJI PISMA 
POD «TECHNIK GÓRNICZY». 


KUPNO I SPRZEDAŻ 
BZ RZEPY EESE EEE 


POMNIKI 
gotowe z marmuru, granitu oraz różnych 
kamieni poleca Zakład Kamieniarski Ja- 
na Zagórskiego w Sosnowcu, Aleja M. 
Mireckiego 8. 


| 
f 
j 
| 
| 


ES BÓLU: G 


N 


pala znajdujące się w dole dziecko. Nikt 
nie zauważył tragicznego wypadku i po 


bia. 


ae OWY) Sam imi sobie grób 


Osada Kawenczyn w gminie Wawer | ztawiony pomocy, chlopiec zadusił się. | ZGUBIONE DOKUMENTY ; 
żyje pod wrażeniem okropnego wypad- Po kilku godzinach spostrzeżono nic- | <ZUENWYWNA j 
ku, jakiemu uległ Il-letni Mieczysław | oleeność Maciejaka, wszczęto energicz- 
: Maciejak. ne poszukiwania. Natrafiono na stercz9- PLEBANEK TEOFIL zgubił zaświadcze 
Chł k *skotał głęboki Uóh5 —B A Pd nie wojskowe jako ochotnik, wydane 
z. opczyk wykopał gięboki dół, y | cą spod ziemi rączkę zasypanego ziez- przez P. K. EREU Będzin. 


ratu | CICHOŃ FRANCISZEK zgutil książkę 


pochować w nim zdechłego psa. Wsku- | ka, odkopeno je, niestety, wszelki 
wojskową wydaną przez P. K. U. Będziw 


tek nieuwagi obsunęła się ziemia i zasy aęk okazał się daremny. 


p o, 
Prenumerata wynesi miesięcznie zł. 2 
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